
imię Boże, za Wiarę i Ojczyznę!

Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
"'a!» na poczcie m ie s ię c z n ie .................. 80 mk.

'v ekspedycji bez odnoś.:. v  dom . 72 ,.
. ,, Z ,, ,, rr " 80 ,,
°Paską 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Oświata ludu — , dokona curful

Pismo polsko-katołickie w południowe? csęśd Wielkopolscy
Redaktor. Franciszek Duszyński.

Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 
Druk i nakład: Drukarni Speikowej w Kępnie, ul. Mickiewicza i?4.

Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotomowy 20 m,;.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na wtorek, 21. marca 1922 r. Rok IX.

asza konstytucja.
dniu 17 ym b. m. upłynęła rocznica uchwale-

Jpej konstytucji, najbardziej demokratycznej 
J^ycli na całym świecie.

rzy tej okazji poświęcić kilka uwag wiel- 
(iziejowemu wydarzeniu, tembardziej, że0P6! niedocenia faktu posiadania konstytucji, jak 

M y  . . . .  • .- . iządu niewiele uczyniono celem wprowa- 
konstytucyjnych w życie. 

r°ku zeszłym wiadomość o uchwaleniu kon-
O rtyjął cały kraj* z uczuciem wielkiej ulgi, tern

że tak długo na nią czekał.I
Uktŷ arca 1921 roku zostały pokonane wszystkie P*1 tarcia, rozbieżne dążności i wreszcie uro- 
ypolożonó kamień węgielny pod budowę ojczy- 
tP1’1’-1- Na tym odtąd fundamencie mamy wzno-

Ej  gmach państwowości naszej, pod hasłem
- « . . i  . . ___  ____x_____.  na uchwalonej konstytucji, mamy rozwijać ten 
i’ ,r*aJość Ojczyzny i ład przeprowadzać, 

tlei konstytucja, stwierdzić to musimy, nie wy-łmd żadnego wpływu na życie nasze i to dla- 
K  Oprowadzenie ustroju państwowego na niej w Poszła w  odwłokę. A tymczasem dla tych, 

■a? Czê e Pastwa i Jcierują jego biegiem, nie- lfc’1 coDrostu potrzeba zastosowanie i wpro-poprostu potrzebą zastosowanie i wpro- 
H 'W życie uch walonych pra w. Doskonałość 

^ństwa, do której przecież dążymy, nie spo­
cie • ••ł  -  opiera się ' !ko na mrrnyrh sztuczkach 

. biurowej biegłości załatwiania wszyst- 
iJ ^ s ó w . Każdy prawdziwy zarząd państwa,
^ " '^d z iw e  prawodawstwo winno wynikać

lecz pe "

stosowanie ustaw konstytucyjnych w życie staniemy 
rzeczywiście i faktycznie w rzędzie państw prawo­
rządnych.

N iesiet7 rek upłynął od 17-go marca, a pilne 
dzieło uporządkowania naszej państwowości na pod­
stawie konstytucji prawie wcale s>ę nie posunęło. Spo­
łeczeństwo jakby zastygło w bezmyślności i fiawet nie 
domaga się, aby konstytucja nasza marcowa, jeden 
z naj większych dowodów w ostatnich dziejach Europy 
kulturalnej naszej zdolności, została nareszcie w czyn
wprowadzona. .

Dopiero obecnie koła prawnicze odezwały się, 
zwracając uwagę na konieczność przed upływem roku, 
t. j. przed dniem 17 b. m. uzgodnienia według arty­
kułu ostatniego konstytucji, przepisów i urządzeń 
prawnych. Uwagi te podajemy w całkowitem brzmieniu 
na. osobnem miejscu dzisiejszego numeru gazety, jako 
charakterystyczny dowód zaniedbania pod tyrn względem.

Święcąc dziś rocznicę zeszłorocznej uchwały kon­
stytucyjnej, dążmy do jej wprowadzenia w życie. Ina­
czej bowiem ciągle nie będziemy wiedzieli, co czynić, 
jak przyszły rozwój stosunków w Polsce urządzić.

Z tępej ; bierności, Z .zaciemnionego horyzontu, 
jakim jest życie nasze państwowe, wejdźmy przez 
wspaniałe własne dzieło, prziz konstytucję, do uzdrę-, 
wienia wszystkiego, co złe jesf, począwszy-, bu góry aż 
do dołu, t. j. od najwyższych kietw. ̂ k ó w , poprzez 
admnistrację, do bezpośrednich V’ afstw narodu, któ­
rym zapewniony Jest u delft życiu konstytucyjnem 
i rozwój de^nkrejycznych ’liaSel. St. Sk.

robotnicy porzucili pracę, grożąc strajkiem. Z wielk 
trudnością udał', się uspokoić wzburzonych robotników

— W powiecie oleskim powtaizają się napady W 
Pniaków. We wsi Kościeliska obrzucono mieszkań! 
dwu Polaków granatami ręcznemi.

— Prasa polska górnośląska w gwałtowny sposó 
piętnuje pomysł memitoki wprowadzenia do szkół ję 
zyka tak zw. wasserpolniscb. „Goniec Śląski" pisz 
że zamiar wprowadzenia wasserpolniscb dowodzi, ż 
Niemcy w dalszym ciągu chcą germanizować 700 00 
Polaków i dążą do zakazu wydawania gazet w język 
polskim.

Plan opracowany przez komisję międzysojusznic; 
w sprawne wycofania wojsk enteniy z Górnego Śląsk 
i oddania tych teiytorjćw rządom Niemiec i Polsk 
został już ostatecznie wygotowany i przedłożony d 
zatwierdzenia Radzie najwyższej. Rada najwyższa wj 
słuchała zdania szefa sztabu generalnego komis 
międzysojuszniczej, który pojechał do Paryża i p 
zatwierdzeniu planu doręczy go urzędowńie rządoii 
Niemiec i Polski.

tylko o .i czasu do czasu, 
rndsU w e w  tvm w s ilk u

I
,, - .no
J m na-

Inw alidzi a k o b s js I  tytnniewy.
uty posiadałby i który nazywam^. konsty. 

nasze prawa i okreś!P7;ie życia nalelą 
BP?1 17 go marca do uch/walonej konstytr.cji 
^B °konyv,ać tylko przez Sejm, i Senat.
K kudr.c.ś.-.i naszego życia p a ń s tw o w e j f; 

^ • p o c i i '  :zą, że życiem tern k ie rr .
K  >ł: jednostki, które nie mają r ?s'  'o Ab 

.*« ca*3 cner’:f i;! ■'•st Pfzeb: / . A ’ T-ame. 
r t .  któie jak r rwki asa o - < ‘oSĆ\  °amL K S * c h n e g o  pragną własne J 0" * ®

K ^ s k o d o y .  Sejm o' kon’ f f i ć
a ? Obawia sie że cod xjcny nie chce ustąpić, 

*o b ić ęóbracb nowych wybojów
W-j  żrobjć obrach ,
K ^ g u  paru lat r  .«>ek z tego, co leg°I $uwerenów Zbro ili, i wielu z^dotycn

ił, /nyth , codz będzie mnsiało wrócić doJC- Skiej ’ sut dartych  prac a pozbyć się god- 
,■ itoę. fj, r  opłacanych dyjet.
R j t y  ■*"r a cofr.z bardziej odwraca się od

isk .r, t ją wprowadzenie konstytucji,
'  t o S n a k - S T ^ o , , ,  którejby się 

V  wielu innycl1 ’ ktÓrq
ik< cn .brr ć 7 usposobieniem zwykłego wy­

ręcz - ------„^Joniom tPl5 \ , . 8Pt
tęcz ^ <tw0 *czeka z upragnieniem tej 

MÓu,na zasadzie doświadczeń, na zasadzie 
Q  ” a n złej gospodarki państwowej, staną
^hvS°wn ifrttsce obecnych posłów głowy najlepsze, 
k / - T ie-zupełnie poświęcający się s’“ zb ied la  
% ak wyobrażać ■robie powinniśmy n
■ t,.1̂  zasadach nowej konstytucji przeprowadzone 
îi-5 > iprawodawczy.ch. Najszybsze uizeczywis -
k J pragnień jest dla życia narodu konieczne 

j|’ ; 'Wszelkich stosunków tak opłakanych przyjść
z chwilą nowych, ożywczych haseł i idei, 

'^ g o  też ooruszamy sprawę zapomnianą i dd-

Zdziwiono się powszechnie, gdy ’-v Raóz.e Miej- 
•5k'<i miasta Poznania pizy głosuwar.iu w spraw.e 
monopolu za monopolem gh sowah z socląbstami, ko- 
^unistam i i enpercwcami także przedstmwiciele inwa­
lidów . Stanowisko to tłumaczy się t?m, ze inwalidom 
obiecano, że na wypadek przeprowadzenia monopulu 
r  dostana t. zw. f -h k i,  czyli miejsca sprzedaży wy­
robów  tytumowych. Wobec tego zwróciliśmy się do
edmeo z wrbittT  ch przedstawicieli inwalidów w W ai- 

i w i f o  t e f . n n ^ / D o w i a d h W  * * » » » £

d o w c ie n P  Co 'lepsze bowiem mie°jsca sprzedaży do- 
stMa z Reguły żydPzi i mni cywilni, inwalidzi z a s o tu r  
mali niewielką liczbę miejsc słabych, me dającjc 
okazji do zarobkowania. Przytem, przejęcie naw 
mniejszych miejsc sprzedaży wymaga dosc znaczn b‘> 
kapitału, którego inwalidzi zazwyc:raj n e posia j j  
Z przykrością informator dodał, stwierdzić /n is z c z ę  
cały szereg inwalidów wtedy tylko objąć mógł miejsce 
sprzedaży, jeżeli zrobił spółkę z żydem, a sam b }ł 
tylko wysuniętym szyldem. W  Malopolsce tra ile, jak 
7Wvkłe, sa w ręku żydowskiem. Zdaje saę ^ tem , z
inwalidzi mylą się, sadząc, WyBefla
strecz / dla nich źródło dogodnych dochodów. Będą 
inni, co będą umieli zręcznie postarać się o lepuze 

miejsca.

Pomyśli wprowadzenia gwary 
polsko-niemieckiej.

Najważniejszą sprawą, jaką obecnie omawia polsl 
prasa górnośląska, iest sprawa języka polskiego 
stronie niemieckiej. Niemcy na konferencji w Genew 
pragną przeforsować, aby po stion e niemieckiej z 
prowadzono nauczanie nie w języku polskim, r 
w et^aize i to nie w gwarze staropolsKiej, używai 
po'wsiach, lecz polsko :  niemieckiej, używanej w m: 
stacb i osadach fabrycznych. Niemcy czynią to w a  
celu: 1) aby nie uczyć się języka polskiego, a. 
nie angażować nauczycieli Polaków, 3) by wy-Jadn 
, .wassepolnisch", udogodnić ludności, że nie jes i  
ie-^k, k tó v posiada uoasne wyrazy, lecz posług, 
się ło w a m i niemieckiemi i dlatego jest niepotrzeu 
wystarcza bowiem niemiecki. Prasa polska protesi 
przeciwko nowym macnin3cjom niemieckim.

lak się dowiadujemy, kwestja narzecza porusz, 
iuż b\ła w czasie pobytu prezydenta Calondera 
konferencji z przedstawicielami tutejszej p*asy pa Q 
Przedstawiciele prasy wyjaśnili C&londerowi j 
współpracownikom istotę narzecza śląskiego, pn 
stawiając mu podobieństwo narzecza do gwary szv 
carskiej, która nie jest językiem literackim ale narzec. 
ludowem Narzeczem Śląskiem zainteresował się w 
czas sekretarz dr. Calondera, docent uniwersy : 
w Zurvchu, Niemiec szwajcarski Vellemann, nory 
pytał. czv nie lepiej byłoby uczyć „po  sląsku , niz
aolsku. ' Odpowiedziano mu wtedy, ze najlepszym 
wodem są gazety ludowe, które pisane są wszys f 
solskim językiem literackim, a lud, czytając je 
prawia swój język. Również zaznaczono wówczas ■ 
kazania w kościołach wygłaszane są po po sku in, 
konsystorz wrocławski nakazuje kapłanom-kandyd. 
na G. Śląsku naukę języka polskiego a nie nar/' 
Zaznaczono jeszcze, że niemieckie gazety, uzywan i 
propagandy, pisane są po polsku, a me narzeczeti
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Sprawy nasze y  Górnym SIęsRu.

, -su  cez ooruszamy .... — »
L sPtawę uchwalonej konstytucji, jako mogącą 
P^Vc7\,r,i* ____nareszcie zwołaniz*J'ch'|Czyn^  do umożliwienia nareszcie 

t . Izb prawodawczych
t5*'(jI<u1t ? v“0,an,e nowego Sejmu rozpocząć się po-• .im '-'siania nvv»«Bv r -

Mściwe, normalne życie państwowe, Nie prze- 
. ll V . . . o . * __ IznTHpik,?y Zwoływać dzisiejszy Sejm przy każdej spo-

Lt,n 'th lf u zakończenia swego istnienia. Tym bo 
M o  sposobem stanie się możliwe wprowa- 

tucji i wszelkie u nas stosunki tym spo- 
n w g ^ b a rd z ie ^ n o ś n y n h ^ ^ p t iP ^ z a -

Na posiedzeniu rady ludowej „ c lw ld ™  
nnwiatv • katowicki, pszczyński, rybnicki, lublimecki, 
larnoeórśki. oprócz tego w wiejskiej cze ci ROWialn 
hutomskieeo, osobno powiat bytomski z sedzibą 
w Świętochłowicach oraz w części powiatu zabrskieg 

powie, z ^ e» 4 “ dzk'„Łpców „ , ial wys.o 

sowa? pro teti no nagisiralu katowickiego przeciw 
“ n ,  większemu napływowi kupców zydowakch 

którzy, według opinji kupców tutejszych, paraliżują

" " ^ " U e l s k ?  m s ^ to r  górniczy C lark, zamierza! 

przeprowadzić rewizję kopalni Donnersmarka w Ryb­
niku ponieważ wśród robotników rozeszły się p 
Soski iż i  ciarkę stoi w zwózka z projektem mta- 
nowania 01= tej kopalni inspektota niemieckiego -

Przed konferencją w Genu
Urzędowe ustalenie term inu 10-go kw iel

Rząd włoski zwrócił się z zapytaniem do wszj 
zainteresowanych państw czy zgodzą się na zwt 
konferencji w dniu 10 kwietnia. Pozatem rząd v 
zarządał by konferencja rzeczoznawców państ'"  
mierzonych została odłożona z 13 marca do n

Porozumienie państw środkowo-europejsk
Poselstwo królestwa Serbji, Chorwacji i Slov 

nadsyła nam komunikat, w którym m. in. P0'*'*
Minister s raw zagranicznych Nmczycz po p 

cie swoim z Bukaresztu, gdzie towarzyszył ki 
Aleksandrowi podczas jego ostatniel wlzyty’) 2 
rumuńskiej rodzinie królewskiej w
lonym korespondentowi dziennika „bierne , oswi.

I 1
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W Bukareszcie zostały rzucone ped-tawy porozu­
mienia politycznego 4-ch państw Europy środkowej 
reprezentujących razem około 70 miljonów ludności. 
Nasz zespól z Rumunją, Czecho Słowacją i Polską 
stanowi w Europ e czynnik, z którym należy się liczyc. 
W  danym wypadku chodzi o to, żc mała koalicja prze­
kształca się w porozumienie 4-ch państw. Pierwszym 
krokiem wspólnej akcji tych 4-ch oaristw jest konferen­
cja rzeczoznawców ekonomicznych i finansowych, wy­
znaczona na 5 marca w Belgradzie. Konferencja ta 
nrzvgotuje wspólne postępowanie w kwestjach ekono­
micznych i finansowych, które będą wysunięte na kon­
ferencji genueńskiej. Jesteśmy radzi ze Belgrad został 
wybrany, jako miejscy pierwszej konferencji o charak­
terze soldarności międzynarodowej z mocarstwami, 
z któremi wiążą nas liczne interesy oraz analogiczna 
sytuacja.

bm.
przyjmuje poczta lub też Jlistunosz przed 
płatę kwartalną i miesięczną, nie omieszkaj 
zatem w tym czasie zamówić sobie,, Nowego 
Przyjacielu Ludu“ .

i ' 1

M; /'JT Warunki dla Rosji.

kwartalnie
na poczcie lub  u listonosza: 

z odnoszeniem w dom 300 - mk.
miesięcznie » n 100 — M

kwartalnie
w  ekspedycji: 

z odnoszeniem w dom 300 - M
bez odnoszenia 270 — it

miesięcznie z odnoszeniem w dom 100 - ,,
bez odnoszenia 90 — »

kwartalnie
pod opaską:

420 mk„ miesięcznie 140 —

2) opracowanie państwowej ustawy budo’ 1 
i ustawy przemysłowej; 3) rozwój polityki S05® j 
czej państwa i związków komunalnych w sPraW02' 
budowy kraju; 4) ustalenie stosunku instytuc|toj[ 
stwowych do przemysłu budowlanego; 5) sprs 
botnicza w przemyśle budowlanym; 6) 
państwowego i prywatnego kredytu budowlanej 

Referentami w sprawach powyższych bęfll 
Franciszek Lilpop, W  Polkowski, E Telaki 
Piotr Drzewiecki, Ignacy Rupiewicz, S. 
Michalski, Jan Heurich, Szenwald, B. Rogaczewsk1 

Zjazd może być bodźcem do naprawy I 
letniego zaniedbania. Byleby tylko zrozumiano 
doniosłość i w zakresie odbudowy miast konie>' 
dalszej współpracy rządu ze spolecznemi orga^łto' 
zawodowemi.
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Koła rosyjsko-sowieckie otrzymały ze strony poinfor­
mowanej w adomość, że Lloyd George i Poincare po- 
rozumieli się co do warunków, na jakich Rosja ma 
być dopuszczona do konferencji genueńskiej. W  mysi 
tego porozumienia następujące warunki przediozone 
beda delegacji rosyjskiej w formie ultimatum: l )  uzna­
nie rosyjskich długów przedwojennych, 2) rozbrojenie 
armii czerwonej i poddanie się kontroli specjalnej o- 
misn międzysojuszniczej powstałej do czuwania nad 
przeprowadzeniem rozbrojenia, 3) utworzenie wolnych 
portów na morzach Bałtyckim i Czarnem, 4) uznanie 
traktatu wersalskiego i po 5) poddanie rosj»jsko - nie­
mieckiego ruchu handlowego specjalnej konSro.i mię­
dzysojuszniczej. Informacje te wywołały w miarodaj­
nych kołach sowieckich wielkie rozczarowanie. W  kołach 
tych panuje przekonanie, że rząd sowiecki w sposób 
niedwuznaczny określi swe stanowisko wobec tego 
francusko-angielskiego projektu.

l y 1

Niemieckie wykręty.

Zjazd przemysłowców budowlanych
Strajki. Chi
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W ielkim skandalem nazywa słusznie prasa angiel­
ka  orzyiapanie władz niemieckich niejako na[gorącym 
iczyńku przez międzysojuszniczą Komisję Kontrolu- 
ącą na usiłowanem wywodzeniu jej. w pole.

Chouzi mianowicie o dwa, znane czytelnikom 
inszego p.sma, wypadki: 1) o ukrywanie 600 haubic 
v fab yce armat w Heidenau 1 2) o odkrycie w Szpan- 
lawie stosów cennych dokumentów dotyczących nie­
mieckich zapasów amunicji i broni w czase zawie 
•zema brom dokumentów, które rzekomo „zaginę y 
U w az odnalezione, znowu znikły na, rozkaz n.em.ec- 
ciej władzy wojskowej.

Pomimo najszczerszych chęci Niemcy nie mogły 
wvDrzeć sk  tego i obalić faktów stwierdzonych Atoli, 
ak^oisze Times", poczęły ogłupiającą propagandę 
, pomocą swego osławionego biura prasowego w Ber- 
iinie Rozsiewają po świecie depeszami bez drutu 

, fa l» v w i ofleplnego sprawozdam
, im inkowan. :h odkryć. Jest to jaskrawym, przy­
kładem bezczelnej propagandy * b^ .W-
oczywistym faktom, propagandy, jaka daje się szcze 
góln e we znaki Polsce.

Przed pięciu laty, mianowicie w marcu 1917 roku, 
odbył się w Warszawie pierwszy zjazd polskich prze­
mysłowców budowlanych. Zjazd ten obudził duże 
zainteresowanie. Wygłoszono na nim wiele cennych 
referatów i ujawniono dużo zrozumienia potrzeb kra­
jowych w zakresie budownictwa. Zjazd chciał tchnąć 
nowe życie w zamarłe podczas wojny budownictwo, 
chciano współpracować z rządem, służyć mu inicjatywą 
i pomocą

Ale rząd odrzucił tę pomoc. Zlekceważono rady 
i doświadczenia fachowców. Projekt utworzenia specjal­
nego organu, któryby się zajął odbudową miast, po 
wędrówkach ministerjalnych, utonął w archiwach.

Odrzucając inicjatywę i chęć pomocy społecznej; 
rząd natomiast w zakresie budownictwa nic prawie nie 
uczynił.

Mamy więc rozpacz li wy brak mieszkań, rekwizycje, 
mnóstwo skarg bezradnych. A czasem... strzały re­
wolwerowe zrozpaczonych mieszkańców do wykonaw­
ców rekwizycji lub — do siebie

I mamy w przededniu sezonu budowlanego pewność, 
iż znów nic się nie zrobi. Minie ciepła pora roku, 
lokali zaś nie przybędzie.

W  końcu bieżącego miesiąca, mianowicie 25, 
26 i 27 marca, odbędzie swe obrady drugi zjazd prze­
mysłowców budowlanych.

Będzie to przypomnienie grzechów popełnionych, 
stwierdzenie rozpaczliwego stanu, powstałego wskutek 
niezrozumiałego a zabójczego dla ludności zaniedbania 
tak ważnej dziedziny życia gospodarczego, lecz również 
szukanie środaów naprawy.

Przed 5 laty do budowy można były powołać 
siły społeczne. Teraz tylko rząd lub zarządy mruni- 
cypalne mogą położenie poprawić..

Aby wyjaśnić zadania zjazdu, komitet organiza 
cyjny urządził zebranie prasowe. Wyjaśniono, co przez 
ciąg pięciu lat minionych czynił komitet wykonawczy, 
wybrany podczas poprzedniego zjazdu., przedstawiano 
groźne położenie obecne oiaz zakres prac zjazdu 
drugiego.

Otóż zjazd uznał za najważniejsze zadanie nastę­
pujące : i )  utworzenie ogólnej państwowej, społeczno- 
zawodowej organizacji przemysłu budowlanego;

Od kilku dni społeczeństwo nasze żyje P01* 
żeniem strajków. Z wielu miejscowości P0I3 a
golnie Wielkopolski, dochodzą nas wiadoinosi 
cownicy fabryk i różnych przedsiębiorstw P 
pracę, wystawiając szereg żądań ekonomiczny®!

Niefortunna myśl dwukrotnego obniżania 
po 10 piocent w czasie, gdy artykuły SP 
chwilowo w poprzednich miesiącach uległy 
jak również chęć dalszego obniżania zarobków* 
gdy drożyzna zaczęła się wzmagać, doprowM 
całego sztregu nieporozumień pomiędzy P°slj 
nymi pracodawcami i pracobiorcami.

Strajki, które rozpoczęły się w zawodzie dr 
przerzuciły się również na inne zawody.

Część drukarń, uznając ciężkie 
swoich pracowników, po krótszej lub dłuższej/  
wznowiła pracę, tak, że większa część gazet Ł  
w pełnej objętości wychodzi.

smysłu ’ LNatomiast w innych gałęziach przer

1.
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Michał Czajkowski.

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczni z roku 1768.

—O —
1 newniebyś ich dostąpił za swoje męstwo i  za- 
• hv nrzez iakiś nadzwyczajny traf atamansłwo 

sługi, gdy-y P ■ młodzika, którego
kU,KnDL a  ciemny w ąs*: i porozumienie s,ę z lachami, 
p kuJeSowi nic nie powiadam; waleczny on
Twierny ceikwi ale grzeszy ślepem przywiązaniem ku 
I wierny ce.Kwt b j . niewiernych
ńnwńdcv; przyjdzie on Kieuys uu cerkwi
ź  swego W  “ asbt

$  Ł d c y ,  a wolno n u  

e . h rezńać i P° większe dostojeństwa, 
“ " l w y  r u m S e  wystąpi! na liee Dudara oko

b.ysnę.oogn.em gniewu,

jeść^szabli, ale wnet ją zwrócił napowrót, 1 przygryza-

jąc wasz stan, ojcze duchowny, gdyby
„ l .  wasza ‘rasa, iużby inna była
• T. m „i,, cumę tvlko słowa burczały koło waszycn juzby tam me same iym nie trwońcie
'‘ •Z - ; dPa™o ŻSam Si, !  Ha Ł  kluczkach. P dk f 
|ej na darmo, zn ę 1 biedy, ale uicdyscie

1 t PS d .  i l ° c h * ’  wiszemiObiecankami, to a i poli- 
mnie chcieli leen . . Sami nowiadacie, zem& S 2 S & S 2

“  .pień Nekrasie. Oj, gdyby on wyżej 
męstwo oao  »  p Carątko nie wpisywali się
siedział, *' y *y a fcozak Rudawski nie nosiłby 

aumana całej Kozaczyzn,! Naszego
Petersburgu nie zwanoby tylko Koszowym, y. 
bzodztóu?“ ne palamarowal.byści, iak swobod ..e

Hołowaty kiwa głową 1 waży w mvs!:, ..10 lepiej 
mówi, a boi się aby nie przyszło do żwawszych przy 
mówek. Zna on wprawoz-e moc nać sobą błahoczyn- 
nego, ale zna też i żartkosć Dudara. Asawulu ciawny 
przyjaciel; nie jedną kwartę się razem wychylim; czworo 
dzieci on do chrztu, trzymał; w młodości nieraz wałę­
sali się po Wotoszczyźnie, nieraz razem szablami krze 
sali ognia po moskiewskich i tatarskich karkach. Ojciec 
Bazyli, człowiek święcony, namiestnik cerkwi Czehryń- 
skiej; starość ku ziemi przychyla, przyjdzie śmierć, 
a błahoczynny może paszportu odmówić; a przykra to 
rzecz na tamten świat puszczać się na wołokitę: tak 
sobie tedy podumał.

— No ojcze! no kumie! podajcie sobie ręce, me 
chaj ludzie nie wiedzą, że w domu Hołowaiego dwaj 
jego najlepsi przyjaciele z ukosa na siebie patrzyli.

— Gniew mną nie miota — odpowiedział Baz, li 
— jeżelim się uniósł w mowie, niechaj mi przebaczy 
asawuła; było to  przez gorliwość o wiarę, której jestem 
stróżem; o swobodę ludu, której i z mojego obowiązku 
bronić powinienem. Nie miałem na celu obrazić czło­
wieka, dla którego mam szacunek głęboki; jak bracia 
razem teraz pójdziemy na wspólną naradę:, tam, nie 
unosząc się czczym zapiłem, ani nierozważną nienawiścią, 
roztrząśniemy wszystko, co będzie ku wspólnemu
dobru. ,, , . .

Dudar ani słowa nie rzeki, ale szli razem ku chacie, 
jak dwa psy warczące nad kością; już zęby na siebie 
szczerzyły, już wznosiły karki sierścią zjeżone, kiedy 
myśliwy podzwonił sforą, włożył im ją na szyję i wiódł 
za sobą w tak pozornej zgodzie; jak gdyby nic między 
nimi nigdy niebyło. Szedł spokojnie błahoczynny; tak 
mu nakazywała chęć doprowadzenia swych zamiarów 
d > skutku. Szedł Dudar; przyjaźń chwilowo ścisnęła
kagańcem język i rękę. .

Koło chaty dwie czeremchy wznosiły czoło kędzie­
rzawe liściem, a splatając rosochate gałęzie, tworzyły 
niejako żyworodne pokrycie. Tam stały dwa długie 
stoły pod czystą bielizną; na nich, w ogromnych mi­
sach, solone sudaki i czarnomorskie śledzie pływały

sikie

ione

sprawa przedstawia się znacznie gorzej. I B
Z Poznania donoszą nam, że dnia 16 <■,

6 organizacji wydało odezwę, wzywającą do r\
__ i i , . . _____ ___ ____________________________  «. • __ rl3 ' ii; •*:cia strajku generalnego. Odezwę rozlepiono ify”

mia3ta Poznania. Organizacje domagają się j  Rl
dotychczasowych zniżek płac oraz nowej r  
w wysokości 20 procent

Dnia 17 bm. przyłączyli się do strajku)^ | .
cownicy tramwajowi, natomiast w innych to
i i 4 i i  t a m n n e r u  n u h l i  P T r w i  i  o  Iz n r  z a H  o n r  a P  ł l .  0 fużyteczności publicznej, jak wodociągach 
elektrowni i td. panuje spokój. j h h. l i u w i i i  i  iu . p p u M j j .  ■

Magistrat poznański przyznał robotnik01̂
kładów jednorazową zapomogę wiosenną W 
20 proc, pensyj miesięcznych i w zamian z31‘,.; 
przyrzeczenie robotntków, że do końca marC.3 
itąpią z nowemi żądaniami zarobkowem'

to

w niektórych zakładach, które zgodziły się113
-pracowników, pracę wznowione. Gazety

l»s'

chodzą. J T
Strajk, jaki wynikł w różnych gałęziach P. I

nie wpłynie na opóźnienie otwarcia drugê ( 9 i
Poznańskiego. Nastąpi to zgodnie z

w rw aied lelę, cłnia 19 bnu, o godz. 12 w fd [L
Prace przygotowawcze prowadzone są bez K‘ 
terenach wystawowych, jak również: odby'*3 
żenie przybywających eksponatów

i krupnik, a w bakłaszkach po rogach s* 
czysta, jak łza; stosy drewnianych <yże,c' ■ 
widelców, nożów; rzędy szklanek i byczkó^- 
zastawę skromnej b esiady. Był to piątek . 
prędztjby przebaczyła jeden z siedmiu g rz ^  tii i? 
teinych, jak skalanie ust w d z ie i zakaza^ 
pokarmem. W  około stołów mnóstwo koz*"'^ 
siedzieli na Lawie, drudzy przechadzali si? ; j

P I
p ii|l(

i po trzech, i cicho rozmawiali, a szable
murawie ponuro szczękały. Nie był to 

1 brandta, flamandzkiej rodziny, ucztującej " -‘ Th, 
i zaciszu, gdzie pędzel mistrza rozlał sędzi^

bielone wiekiem starców głowy, a wescłos1, 
niszczących namiętności po pyzatych t**̂  
dzieży; tu dzikość latała po licach- i we 1^ 
jaskółki przed burzą, a pogoda i wesele p ?  
z ich rysów uleciały, jak szczęście od serca w  
z ziemi ojczystej.

Otwarły się drzwi chaty. Długo ° cẐ o f 
topop wszedł w sobolej czapce,- obok 1,1 ji1 
nieć jasnowłosy w  kozaczym stroju, \ , ji ią
przystawał, jak koiczata obroża wilczarz3
r : _________________1I_ n__fionego pudla. Przechodząc między 1̂
żaków, rozstępujących się przed nimi z ! 8
rzucał wzrok dworaka na obie strony, 1 jLjei ’ n  

skać umizgiem zalotnicy serca mężnych 
Za nimi postępował Dudar z błohoczynnj J" (f, 
goś wyrachowania udawał najlepsze P a J 
z przybyłym asawułą; Hołowaty kończył or»^ 

kK’1’1'
- Vprotopop pobłogosławił i przeżegnał KW p,jl 

i biesiadników i bit siądę. Hołowaty pok*° | ł
• I*i wziął byczek nalany wódką

— Za zdrowie Ojca protopopa i w 
W ychylił i nalał. Protopop wypił '

czynnego; i tak dalej kolejką pito do l 
jednak me przeskakując starszeństwa wic* ji k  
stłumiły pierwsze chęci jadła i w y c h y l i  
szklanice miodu i krupniku, protopop 
grzebieniem z palców kruczą brodę i r K 
znakiem krzyża po kilka razy. ,

— Cześć Najwyższemu! cześć p3%



Rożne w iadom ości.
. — Pojedynek 19-Ietniego chłopaka z wilkiem 

Niejednokrotnie donosiły gazety o najściu na poszcze­
gólne wsie całych stad zgłodniałych wilków, które 
nierzadko rzucały się nawet na ludzi. O jednym 
z takich wypadków, który nie pozbawiony jest mo­
mentów wstrząsających, donoszą z powiatu Tarnow­
skiego. Oto 19 letni chłopak, Jan Bogacz wybrał się 
ze wsi Pawęzowa do sąsiedniej wsi Zaczarnia — po­
łożonej po drugiej stronie sosnowego lasu, rozdziela­
jącego obie te wioski. Kiedy Bogacz znalazł się 
w lasku — n;.g1e z zacirzewa wyszedł wilk, który zo­
baczywszy idącego, zatrzymał się na krótką chwilę, 
i  począł się przygotowywać do natarcia. Na chłopcu 
który już śmierci zaglądał w oczy, podczas służby 
w  wojsku, ścierpła skóra i włosy się dębem najeż.ły. 
Krzykną* przeraźliwie, a równocześnie instynktownie 
ścisnął trzymany w ręku gruby kij akacjowy, W mo­
mencie tym przypomniał sobie opowiadanie, źe na 
Syberji zabijają ludzie w iik i harapami. W tem znie­
nacka podskoczył ku memu w ilk — chłopak nie w i­
dząc innej rady, podniósł kii w górę i zadał bestji 
s:lny cios w głowę. W ilk  nieco ogłuszony, odskoczył 
na mom. w tył, gotując się do p. wtórnego natarcia. 
Podchwyciwszy chwilę, w której zwierz natarł pow­
tórnie — chłopiec instynktownie uskoczył w bok, za- 
rając nowe ciosy bestji. Cios ten zadecydował o wy­
niku walki. R .zjus?ony w ilk  pokusił się raz jeszcze 
o zła /cięstwo, jednakże wysiłek jego był daremnym. 
—- Zwierz zahac?-,* pazurami lewej nogi o kurtkę chło­
paka, którą mu rozdarł i zdrapał mu skórę na prawej 
ręce. Chłopak uskoczywszy jeszcze raz, widząc, że

E=XOZES=3I E E S E S Ji

Za lak liczny udział w pogrzebie mojego 
kochanego męża, za nadesłane korony, Towa­
rzystwom za oddanie ostatnie przysługi, a szcze­
gólnie p. pastorowi Klawitter’owi za wzruszające 
przemówienie przy grobie składam serdeczne

p o d z ię k o w a n ie .
W imieniu pozostałych

' P ie r w s z a  w y tw ó rn ia  
m eb li k o s z y k a r s k ic h

i przy?niU’C zamówienia na meble koszykarskie, kosze 
> podróżne, walizki, kosze do kwiatów, krzesła do 
| wyplatania i różnego rodzaju gaianterje. 281
I Pracę wykonuje akuratnie i po cenach przystępnych.

St. Skowron
Kcm io , ul. Stara 206.

M a ł g o r z a t a  S t o c k . Usługa rzetelna.

KSNO-TEATB RENAłSSANCE 1
" W W_. f

OLIWY
do maszyn i centryfug,

SMARY
do maszyn i na osie
w beczkach i pojedynczo poleca

293

Jan KłobUS, Kępno, Rynek 23.
:: Skład sprzętów kuchennych. ::
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Na sprzedaż
2 starsze

k o n ie
robocze 

i okoio 80ctr.
s ło m y

na paszę
za poprzedniem poro­
zumieniem odda

Różne

narzędzia
rym arskie

są do sprzedania

ul Kościuszki 191.

maszyna
dam ska

w dobrym stanie na sprze­
daż.

Gdzie, wskaźc eksp. 
N. P. L. pod nr. 299.

Wegehaupt,
Dom Domanin

pow. Kępno.

zwierze zachwiało się na nogach, ooczął z zapamięta­
niem tłuc po łbie wilka. Niebawem bestja wyczer­
pawszy swe siły, runęła całem cielskiem na ziemię, 
a jednocześnie z paszczy wydobył się okropny char- 
kot. Chłopak wyszedł z walki zwycięsko. Nazajutrz 
mieszkańcy wsi podziwiali zwycięskie trofea 19-letniego 
bohatera.

— Praca dom owa jako  środek upiększający. 
Do jednego z lekarzy londyńskich przyszła niedawno 
dama z prośbą o poradę, co zrobić z palcami, które 
nabierają nieładnych, kształtów i nieładnego żółtego 
koloru. — A przecież ja cały dzień nic niemi nie robię 
— skarżyła się doktorowi. — W tern właśnie błąd. 
Bezczynność szkodzi rękom pani, daj im - pani jakie 
kolwiek zatrudnienie, a wnet powrócą do pierwotnego 
stanu. Lekarz ten nie jest jedynym, który jest zdania, 
że praca rąk własnych nie tylko me hańbę ale należy 
do niezbędnych kosmetyków. W  książce wydanej 
niedawno przez angielską specjalistkę pielęgnowania 
piękności, , Zdrowie i piękność dla kobiet i dziewcząt" 
Margaret Hailam twierdzi, że pokojówki mają prze­
ważnie piękne ramiona, a to wskutek swojej czynności. 
Ścielenie łóżek, trzepanie dywanów, podnoszenie 
ramiGn przy sprzątaniu przyczynia się do rozwoju mu- 
sknłów i pięknego rozwoju ramienia. Zajęcie w domu, 
według Miss Hallam, jest najlepszym „sportem**, bo 
daje możność ćwiczenia i rozwijania wszystkich kolejno 
muskułow i członków. Oprócz tego działa uspakaja­
jąco na nerwy i niema lepszego środka przeciw na­
padowi złości, nad e; erg.czne zamiatanie dywana przez 
jakie dziesięć minut.
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W ssi-atę SB, niBtiziElęJSI pcniedzislsRZOnicT3
demonstrować się będzie

film wszechświatowej sławy

JaRnaświai przyszedł Balem
w 6 ogromnych aktach.

W  głównej roli Pawet Wegner i Sybil Smolawa 
Wystawienie tego nadzwyczaj wspaniałego 
obrazu .kosztowało miljardz marek. W obrazie 
bierze udział przeszło 10C0 aktorów. Spalenie 
specjalnie na ten cel zbudowanego w Ameryce 
miasta. Film ten sprzedano w Ameryce za 
250000 dolarów. Nie porównywać z granym 
przed laty obrazem „Golem-1.

Ceny zwyczajne.
Początek w dni powszsdnie o godz. 815 

w niedzielę od godz. 4 —6 dla dzieci, następnie 
d i* dorosłych.

®c -. .3 i i i w w:

100 dr. siana w —

ma na sprzedaż

Franciszek Dzięciołowski 
Młyn Świtoń pow. Kępno.

Kontrakty dzierżawne
nabywać można

w Drukarni Spółkowej
w Kępnie

Giełda zbożowa w Pozna*
Urzędowe notowania z dn. 17. marca 19221 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagon*’]
dostawa natychmiast ceny hurtowne:

Pszenica -
Jęczmień _ - .
Jęczmień brow.
Owies
Mąka żytnia 7O°/o z workami]
Mąka pszen. 70°/o z workami 
Ospa żytnia
Ospa pszenna 
Lubin niebieski 
Lubin żółty - 
Ziemniaki 
Groch polny - 
Fasola
Siemię lniane - 
Wyka
Rzepak i Rzepik 
Peluszka 
Seradela 
Tatarka
Koniczyna czerwona - 

biała
„  szwedzka -
„  Tymotka -

Rajgras -
Gorczyca

Usoosnbienie zniżkowe.

Kurs giełdy warszawski
z dnia 17. marca 1922 r. 
(Wstępne notowania.) 

Dolary St. Zjednoczonych
Franki francuskie -
Marka niemiecka -
Funty szteri. -
1 rubel zloty -

Skład bławatów
Stanisław DzwonkowsHi [
KĘPNO —  Rynek, w  domu p. Lisa

poleca

na sezon w iosenny
świeżo nadeśzte

materjały damskie i męskie-

Nowy program
we

Ceny u miarko

wtorek 21, środę 22, czwartek 23 marca
Demonstrować się będzie

Okrętu i ludzie.
Wielki dramat sensacyjny w 6 aktach. W głów­
nej roli EGENDE N1SSEN. Wspaniale wysta­
wiona dekoracja rewolucyjna na okręcie. 

Tysiące występujących.
Początek punktualnie o godzinie 8,15.

Dyrekcja.

pianino

Do sprzedania

różne meble

nadeszło.

-u rządzi 

3 Kfl!

1w
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WYKAZY OSOBISTE

nabywać można

w Drukarni Spółkowej w Kępnie.
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